W poniedziałek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


N. cesarz jmé rozkazał, aby w Rossyi zachod- 
niėj wszystkie sprawy sądowe, teraz wtoku be- 
daee ukoùczone zostały podług zasad statutu li- 
tewskiego ; zaś te, które dopićroteraz wniesione 
beda do sadów, powinny być podług praw ros- 
syjskich rozpoznawane. 

Gazety petersburskie z dnia 51. marca ogłaszają 
następujacy ukaz cesarski z dnia 28. lutego: Bunt 
«w Polszcze i wynikłe z tąd przechody wojska , 
wymagały różnych summ na wydatki wojenne, 
przechodzące wydatki przeznaczone ma utrzyma- 
nie wojska w ezasie pokoju. Aby kontroli pañ- 
stwa podać środki dọ zasiągnienia wcześnie wia- 
domości potrzebnych do rewizyi, rozkazał ce- 
sarz jmć tejże: 1) porozumićć się z ministeryjum 
skarbu, aby toż oznajmiło , jakie summy na naj- 
wyższy rozkaz naznaczone i późnićj na wydatki 
wojenne nad zwyczajny wykaz jeśzcze oznaczone 
będa, z wymienieniem, wiele z tėj sammy wy- 
„działowi wojennemu przeznaczono, i wiele na- 
czelnemu wodzowi lub czynnemmn wojsku , assy- 
gnowano lub wprost przesłano. 2) Z kierującćm 
ministerstwem wojny porozumićć się, aby toż 
kontroli pabństwa doniosło o takich snmmach, 
które na zalecenie wydziału ministeryjum wojny 
już są wydane i w przyszłości zostaną wydanćmi 
lub, które toż czyanemu wojsku przeseła, z szcze- 
gólnem doniesieniem, jakie zapasy żywności ze 
składów krajowych na utrzymanie wojska ezyn- 
nego jnż wydano i jakie jeszcze wydane będa. 

„sz) Wnijść w listowanie z naczelnym wodzem woj- 
ską czynnego, aby otrzymać potrzebne wiadomo- 
ści .o środkach, jakie intendentura przedsięwzięła, 
i by użycie summ zaraz po wydatku rozpoznać, 
jakoteż by w czasie zdania sprawy według za- 
prowadzonego porządku żądać można. Podob- 
nym sposobem uwiadomiona będzie Kontrola o 
szczególnych rozporządzeniach , podług których 
mieszkańcom w różnych gubernijach przyznane 
zostały dostawy potrzeb dla wojska. 4) Po zasią- 


gnieniu wszystkich potrzebnych wiadomości i ode- - 


brania rachunków , należy niebawem przedsię- 
wziąć onych rewizyją. 
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— Z Petersburga d, 30. marca (11. kwietnia) — 


Cesarz jmć raczył pod dniem 29. t. m. wydać 
do senatu rządzącego ukaz następniacy: 

W skutek rozruchów wybuchłych w niektórych 
powiatach gubernii wileńskiej, osadziliśmy za po- 
trzebę ogłosić v stanie wojny gabernija kurlandz- 
ka, sasiednia tych obwodów, i gubernatorowi jene- 
ralnemu, jenerałowi lejtnantowi baronowi Pahlen 
dajemy moc działania w tćj gabernii ze wszystką 
władza i prorogatywawi, dowódzcy korpnsu woj- 
ska oddzicłnego w czasie wojny, w cela, aby od- 
pićrał wszelkie zamachy, htóreby bunt mógł 
przedsięwziąć przeciw rzeczonćj gubernii i utrzy- 
mania wtejże porządku stosownie do prawa. — 
Sennt rządzący przedsięweżmie. niezwłocznie 
środki potrzebne do wykonania tego naszego po- 
stanowienia. 

Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 4. 
kwietnia przystapiono z porządku dziennego do 


rozpraw nad projektem do ustawy względem nad- 


zwyczajnych podatków. Pan Saiverte zabrał naj- 
samprzód głos , gani wiele rubryk wydatku, mia- 
nowicie w rachunkach wministeryjum wojny, dalój 
w sumiunach przeznaczonych na wydatki króla 
(czternaście mil. od 1. sierpnia r. z.) Żadał do-- 
kładniejszych objaśnień na nowe tajne wydatki 
ministra spraw wewnętrznych it.d. Żadanego kre- 
dytu 1,500,000 fr. i zakończył oświadczeniem, 
że na zaprojektowane podwyższenie podatków 
może głosować tylko pod tym warunkiem, jeżli 
proponowana przez pana Ilecazes odmiana w u- 
stawie wyborowćj, podług. której nie podatki, 
łecz dochód jako podstawa podatku wyborowego. 
i kwoty wybieralności powiuna być przyjęta, be~ 
dzie odrzuconą, ponieważ słuszna jest, aby ka- 
Żde pomnożenie ciężarów przynajmniej pomno- 


Żenie praw politycznych pociągnęło za sobą. ` 


"Fu zabrał głos jenerał Lamarque. Główna treść 
mowy jego ściaga się do stosunków zewnętrz- 
nych, w któżćj mówił o interesach połskich, 'bei- 
gijskich i włoskich it. d. i skończył nastepującóm 
oświadczeniem: sChętnie głosować będą na Žada- 
nie summy, jeżli minister spraw zewnętrznych na 
następujące odpowić pytania: 1) Czyli rząd fran- 
cuzhi zezwoli, abyLuxemburg odBelgijum oddzie- 
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lony i pod panowanie związku niemieckiego, innć- 
mi słowy pod panowanie Pruss iAustryi został odda- 
ny? 2) Czyłi cierpićć będzie, aby Belgijum defac- 
to pod jarzmo bolenderskie powróciło, dozwalając, 
aby ksiażę Oranii wstąpił na tron , który Fran- 
cyja odrzucić osadziła za potrzebę? 3) Ulegając 
haniebnym warunkom, które kongres wiedeński 
na mas nałożył, będziemyż przynajmnićj Ža- 
dali, aby artykuł Sty traktatu z dnia 3go maja 
4815, przyrzehający bohaterskim Polakom naro- 
dowe instytacyie był dopełniony ? 4) Scierpimyż 
wbrew polityce naszćj wszystkich czasów, aby 
Austryja, w istocie, panowanie swoje w całych 
Włoszech wykonywała la Karol Dupin miał długa 
mowę na horzyść ministeryjum i spokojem tchną- 
cego silnego systematu, którego się rząd chwycił. 
»My wspieramy ministeryjuma rzekł, »poniewaź 
całkiem. i jedynie chce rozrządzać władza, za 
która jest wam całkiem odpowiedzialne. Wspie- 
ramy ininisteryjum, ponieważ nie chce cićrpićć 
ani za tronem, ani przed tronem jakiego badź 
nieprawnego pośrednictwa , ltóreby potężniesze 
było , jak tron. Wspieramy ministeryjum, po- 
nieważ chce, aby stawa, htóra nami wszystki- 
mi rządzi, czyniła wszystkim zadosyć, by nasze 
powinności, jako osób wypełniać , iojczyznę je- 
dynie pod cboragwiami króla wspólnie bronić. 
Wspiśramy iministeryjum, albowiem sądzimy, Że 


ma dosyć mocy do bronienia pałacu króla prze- 


ciw napadowi spiskowych; izby .deputowanych 
przeciw zamachom zbójców; domu posła przeciw 
nadwerężeniu prawa narodów; naszych publicznych 
placów przeciw powstaniu anarchistów ; świątyń 
pańskich przeciw burzy bezbożnym i mieszkań 
księży przeciw rabunkom uwolnionych zbrodniarzy. 
(Głębokie wrażenie.) — Wspieramy ministeryjum, 
ponieważ ma szlachetną odwagę uwolnić się od 
propagandy ionę ganić; ponieważ odważyło się 
powiedzieć, Że krew Francuzów tylko Francyi 
przynależy ; ponieważ podziela nasze sympatyją ku 
łudom, nie czując dla tego tak, jaħ i my niena- 
wiści hu monarchom dla'tego, Że sa monarchami, 
nakoniec, ponieważ honor narodowy.opićra na słu- 
szności, bezinteresowności i ludzkości, a nie na 
dzikiej przemocy, któraby prawa ludów nogami 
deptała. =- Te są zasady, na których gruntuje 
się nasze przyzwolenie, itwierdziimy śmiało, że 
te zasady -niezmierna większość tego zgromadze- 
nis i Francuzów podzielać będzie. — Pan Maugin 
oświadczył, iż zezwala na podatki, żadane przez 
ministeryjum dla pokoju, ponieważ uważa wojnę 
za nieuchronną. Tylko wojna, rzekł w Końcu 
mowy swojej, poświęconej wyłożeniu tego tematu, 
może nowa dynastyją a nawet.dawny dom panu- 
jacy, który się znowu wznosi, ustali. Nie mó- 
wię, aby rozpoczynać wojnę , „atoli utrzymuję, 
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„go oporu. 


aby Żądać po monarchach, iżby się zdecydowali. - 
Jeżli nie dadza rękojmi pokoju, dozwólcie nan 4 
wyjść z niepewności, która nasz kredyt i nasze 
interesa zabija. u 
Monitor w ostatnich swoich numerach zawiera 
przyjęta przez obiedwie izby ustawę, upoważnia- 
jaca rzad zajać własność prywatna, za należytem 
wynagrodzeniem , na obronę Kraju. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Z Hagi donosza pod d. 3. kwietnia: »Króle- 
stwo ichmosć pojada w ciągu tego tygodnia do 
Amsterdamu. Msiażę Fryderyk przybył tu w so- * 
botę przed wielkanoca, a w poniedziałek odje- 
chał znowu do Bredy. Gdy pierwsza izba przy- 
jęła ustawę względem antycipacyjnego podniesienia 
podatku osobistego, takowa została natychmiast 
rozporzadzeniem królewskiem z d. 2. t. m. ogło- 
szoną. Nasza dość znaczna siła morska jeszcze 
się coraz zwiększa, tak dalece, że większych 
okrętów będzie niebawem 54, mianowicie: 8 
linijowych, 15 fregat i 31 korwet i brygów. 

Gazety brnxelskie z d. 8. kwietnia donoszą: 
Pan Firmin Rogier, sekretacz legacyi przy po- 
selstwie paryzkiem przybył wd. 7. t. m. z waż- 
némi depeszami z Paryża. Podług wieści mają 
one zawierać zupełne przystąpienie nowego fran- 
cozkiego ministeryjum de protokołu z d. 20.sty- 
cznia dotyczącego się granic belgijskich. Gabi- 
net Palais Royal miał oznajmić belgijskiemu , 
że zezwala na osadzenie Luxemburgu przez zwią- 
zek niemiecki, i że jeźliby sięBełgijczykowie opie- 
rali tèj okupacyi, sami sobie przypiszą skutki tę> 
Objaśnienia, jakie gabinet paryzki 
względem innych punktów protokółu z dnia 30. 
stycznia daje, nić maja być dla Belgijczyków 
niekorzystne. Lewy brzeg Skaldy z połowa zie- 
mi maestricbtskićj ma przy nich pozostać. Czyli 
wieści te są gruntowne, lub nie, to ministe- 
ryjum spraw zewnętrznych przełoży te depesze 
kongresowi w d. 8. t. m. 

Niemcy. 

Z Drezna piszą pod d. 6. kwietnia: Podlóg»- 
uwiadomienia magistratu zawartego w jednym z 
tutejszych pism zawiadomiających, najwyższym 
rozkazem z d. 6. zostało tutejsze tak zwane to- 
warzystwo obywatelskie rozwiazaue , ponieważ 
z wezwauią drukowanego zd. 30. z. m. przez to 
towarzystwo rozszćrzonego w mieście okazało 
się, że było nie tylko towarzystwem dla roz. 
rywki i zabawy, lecz raczej wyrążnie cel swo. 
jego zebrania się wymieniło , t. j. chcac potrze- 
by i zażalenia tutejszych mieszkańców rozpoznać, 
chociaż przed rozszerzeniem tego wezwania, po- 
mienionemu towarzystwu do zachowania się u- 


-. 


dzielony , najwyższy reskrypt z d. 26. przy od- 
wołaniu się do rozporządzeń mandatu z d. 15. 
grudnia 1830, dotyczacego sie wyborn miejskich 
gminnych reprezentantów i innych stanowiska, 
wyraźnie powiada , że prywatne towarzystwo 
nie może wtym celn nic działać. 

Pisma publiczne donoszą: W d. 2. kwietnia 
nadszedł do Kassel rozkaz , aby 4000 ludzi. z 12 
działami w d. 45. maja do Luxemburga wyru- 
szyło. Ztym korpusem połaczyć się ma wojsko 
nassaushie i obadwa korpusy zostawać będa pod 
hesko-elektorskim jenerałem lejtnantem. Równo- 
cześnie ruszyć ma tamże 8000 Hanowerczyków. 


Turcyja. 


— Z Konstantynopola d. 10. marca, — 

Porta okazuje codziennie przez swoje rozpo- 
rządzenia gorliwość względem rozpoczętego pla- 
nu cywilizacyi. Słychać, że będziemy mieli 
uniwersytet, przynajmnićj wiemy, że sułtan pro- 
sił francuzkiego posła hr. Guilleiminot o plan do 
tego. Podłog tego w klassach elementarnych 
miasto zwyczajnego języka łacińskiego w gymna- 
zyjach Franków , zaprowadzony będzie język sta- 
ro-grechki, lecz szczególniejsze będzie oko na 
nauczenie się języka francuzkiego. Opłatę nau- 
czycieli i inne koszta bierze na siebie skarb i 
każdemu poddanemu turechiemu bez rożnicy re- 
ligii będzie wstęp wolny. Na święto Bajramu 
gotują nowe ubiory, szczególnićj odznaczać się 
ma cesarska gwardyja pięknościa i krojem w spo- 
sobie franków. Ferman zakazuje używać siodeł 
tureckich , takowe musza być na sposób franeuzki 
robione. Tron sułtana jeszcze nie gotowy, atoli 
w miesiac ma być postawiony. — Rozdział po- 
głównego ma być całkiem patryjarsze każdego 
narodu zostawiony. — Ze Smyrny donoszą, że 
wielkie deszcze zrzadziły tam powódz, które 
przez dwa dni trwając wielkie w tem mieście 
poczyniły szkody. 

— Z tamtąd d, 26. marca. — 


Uroczystość święta Bajramu, które od czasu 
wybuchnieria wojny rossyjskićj nie zachowywano 
w środku stolicy, ta raza znowu jak dawniej ob- 
chodzono, ponieważ sułtan w d. 15. rano, oto- 
czony licznym i świetnym orszakiem poprzedzo- 
ny dworem, obecnymi tn paszami i miuisteryjum 
Porty i wystapieniem wojsha nowo na tO święto 
przybranego udał się z Seraju przez Atneidan 
do meczetu sułtana Ahmeda, dla odprawienia 
tamże modlitwy na ten dzień przepisanćj, a z 
tamtad zta samą okazałością do swojego pałacu 
powrócił, i przyjmował najznawienitszych urzęd- 
ników. | ta raza kazał rzad dla posłów obcych 
mocarstw przygotować mieszkania, z którychby 
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wygodnie przypatrywać się mogli idacemu or- 
szakowi. - 

W kilka dni, mianowicie w d. 21. b. m. za- 
szły w najwyższych urzędach ministeryjam Porty 
ważne odmiany. Hamid Bej, który od roku spra- 
wował urząd ministra spraw zewnętrznych (Reis 
Efendi) dla słabości został nsuniony i miejsce to 
dano teraźniejszema Teszrifadszy , czyli wielkie- 
mu mistrzowi. obrzędów , a w ostatnich czasach 
nadzwyczajnemu posłowi w Petersburgu Nedżyb 
Efendemu. Urząd Tophana Naziri, czyli inten- 
denta ladwisarni , który Nedżyb Efendi od po- 
wrota swojego z Rossyi sprawował dano detych- 
czasowemu Kiajabeg, czyli ministrowi spraw we- 
wnętrznych i byłemu pełnomocnowi w uhładach 
akiermańskich Halil Efendemu. Na jego miejsce 
inianowany został ministrem spraw wewnętrznych 
były Reis Efendi , Seid Mehemed Pertew Efen- 
di, który od czasu świetnego poselstwa do E-- 
giptn codziennie wzrastał w łasce sułtana. W 
kilka dni oddalony został tahże Czauż Pasza, 
czyli marszałek panstwa Hadżi Ibrahim Saib E- 
fendi, czyli intendent wydatków i mianowany 
Massarat Naziri, czyli intendentem wydatków 
dla nowych instytucyi, a Defter Emini i krewny 
Paszy Widdyna Alianak Ali Efendi Czaaż Paszą. 

Wykaz wielkorządztw zasługoje tą razą na 
szczególną uwagę. Najprzód widać z tego, Że 
cztery wielkie gubernije (Anatolia, Sivas, Me- 
rasz i Adana) i 19 sandszaków, czyli małe wiel- 
korządztwa w Azyi mniejszćj (Hamid , Teke, Cho- 
dawendkiar ,- Eskischer , Kastamuni , Karasi, Boli, 
Wiranszer, Ankara, Kankari, Saruchan, Aidin, 
Nikde, Jenischer, Kirscher, Dzórmu, Iszyl, 
Kedszali i Sihla) nie będą już rządzone przez Pa- 
izów trzech lub dwóch bunczacznych „ lecz weie- 
lone zostały do Mukatas czyli dzierzaw publicz- 
nych , i na przyszłosć admistrowane będa przez 
cywilnych i wojennych gubernatorów , a docho- 
dy użyte być powinny na opędzenie wydatków 
powstających z nowych urządzeń i na wojsko re- 
gułarne. Sandczak Bosak nad Hałys czyli Kisil- 
irmak oddany pod administracyję departamentu 
miennicy. W reszcie w większych i mniejszych 
gubernijach niewidać w prawdzie Żadnych now- 
szych odmian, wszelako dowiadujemy się z Tewd- 
szihat, Że w upłynionćj zimie kilka takowych 
połączonych zostało w jedna administracyją. Tak 
terazniejszy wielki wezyr (Mehmed Reszed pasza) 
jest nietylko wielkim rzadzcą Rumelii, ale także 
Sandczaków , Janiny, Delvino, Ilbassan, Avlo- 
nia, Ochri i Muntesza, które wyjawszy ostatnie- 

o w Azyi mniejszej położonego, mogą być wszyst- 
kie do Albanii policzone , gdzie Reszyd Meb- 
med pasza upoważniony jest przywrócić porządek 
niemnićj nowe iustytocyje, które tamże jakoto w 
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Bossnii niejakiego doznają oporu. Przeciwnie zaś 
Mustafa pasza Skodryjski, który najsprzeczniej- 
szym się okazuje przy zaprowadzenia owych re- 
form w prawdzie na temczesnym gubernatorstwie 
potwierdzony, atoli odjęto mu sa Saudczaki 
Ochrye , Ilbassan i Delvino. Mehmed Ali pasza 
wyrażony jako wielkorzadzca Egiptu i Kandyi. 
Daud pasza utracił wielhorządztwo Bagdadu, a 
gubernator Alepu Ali pasza mianowany na jego 
miejsce gubernatorem Bagdadu, Bnsory i Szehzor 
ze zleceniem przywrócenia tych prowincyi pod 
posłuszeństwo Sultana i upokorzenia buntownika 
Dand paszę. Dejowie Tunetu i Tripolis (Hussien 
pssza i Jussuf pasza) sp potwierdzeni; Algier wy- 
mieniony jako opróżniony ; Sandczak Karli Ili, 
czyli Akarnanij, oddany jak r. z.-pod rozkazy Ibra- 
hima paszy, zaś o Lepanto i Negroponte tą razą 
zamilczano. Słowem, z tych list samych widać, 
jakie stanowcze odmiany w administracyi tego 
państwa ciagle zachodzą. 

Z dawniej namienionych fermanów , w których 
sa znaczne Korzyści przyznane Rajom co się do- 
tysze handlu, żeglugi, podatków i postępowania 
sądowego, prawie żaden dotąd nie jest ogłoszony 
wszelako słychać , jż niebawem będzie nadzorca 
handlu czyli Bazerkian Pasza w osobie byłego 
Mukasila Smirny, Omera Lufti Efendi. , 

Tymczasem postępują inne ürzędzenia, mające 
na celn szczególnićj czystość, upiększenie i bez- 
pieczeństwo stolicy; włóczące się pićrwćj po 
wszystkich ulicach psy bez panów oddalono, za- 
miatać i utrzymywać w ochędóstwie ulice, wła- 
ściwemi rozporzadzeniami policyi nakazano, a 
nowe oświecenie staje się powszechniejsze. — 
Niebawem ma być złożona komissyja z Miimar 
Agi, Itissab Agassi i Molla Ejub dla rozmierzania 
domów i grantów miasta w celu nowego wypisa- 

` nia podatków. 

Przytem panuje wciąż największa spokojność. 
Wszelako tutejszy rząd osadził za potrzebę po- 
dwoić swa baczność, dowiedziawszy się o pode- 
rzanych zgromadzeniach i zabiegach, aby mię- 
dzy wojskiem wzniecić nieunkontentowanie, i w shu- 
tek przedsięwziętego śłedztwa odkryto niejakie 
zapasy broni, których przeznaczenie zatajono. 
Odtąd uwięziono wiele osób , szczególniej woj- 
skowych, poczóm stracono pułkownika, dwóch 
kapitanów Oraz kilku żołnierzy. Jednakże dotąd 


niewiadomy jest ani cel tego spisku, ani wła- 
ściwi sprawcy. — Roboty w arsenale z wielką 
czynnoscią sa popierane, iflota może się ukazać 
w sile nięwidzianej od czasu bitwy pod Nawa- 
rynem. Ze kapudan pasza, Halil pasza sam obej- 
muja dowództwo, nie podlega wątpliwości, atoli 
tak o jéj przeznaczeniu jako czasie jėj wypły- “ 
nienia sa tylko domysły. 

Cesarsho rossyjski poseł i pełnomocny minister 
pan Buteniew przybył tu przez Bukarest 21go 
t. m., wtym samym dniu, w którym zaszły od- 
miany w ministeryjam turechićm, i o przybyciu 
swojóm w sposobie zwyczajnym zawiadomił Portę. 
] Stan publiczny zdrowia jest ciagle zaspoka- 
jejacym. 


Ameryka. 


Z raportu sekretarza stanu marynarki przełożo- 
mego hongresowi, Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej, okazuje się, że użycie chloranu wapna 
okazało się skutecznym środkiem, aby osadę okrę- 
towa w goracym klimacie zachować przeciw za- 
raźliwym chorobom. Summa wyznaczona na utrzy- 
manie floty roku zeszłego nietylko że wystarczyła, 
ale jeszcze było nadzwyżku milijon dolarów. 
W końcn raporin między innćmi ulepszeniami 
proponują ntworzenie szkoły dla marynarki i 
utworzenie wielkiego składu marynarki w New- 
port. Sekretarz stanu wojny poczyna swój ra- 
port od uwagi, że wojskn Zjednoczonych Stanów 
udało się ntrzymać, wzdłuż zachodnićj południo- 
wej granicy pokoj, często przez Indyjsn sasied- 
nich zagrażany i Żałuje , Że zbiegostwo było tak 
znaczne jah dawnićj, gdyż przeszło 1000 osób 
(przeszło 1/6 wszystkich wojsh regularnych) swoje 
chorągwie opuściło. Aby tema stanowi rzeczy za- 
pobiedz, proponuje ńtworzyć fundusz, z które- 
goby wypłacano pewna summe Żołnićrzom, którzy 
czas swój wysłużyli. Sadzi, że ten środek więcój 
pomoże, jak kary na zbiegostwo ustanowione. 
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Teatr polski. — Dziś: Małżeństwo przymuszore, ko. 
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(Do tego numeru Gazety dołączony jest Dodatek nadzwyczajny.) 


Redaklor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem: Piotra Pillera. 


DODATEK NADZWYCZAJNY 


do pru. 49. Gazety lwowskiej. 
W poniedziałek 25. kwietnia 1831. 


Wiadomości z teatru wojny. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy, — 

Rapport naczelnego wodza, do rządu narodo- 
wego Z Jędrzejowa dnia 14. kwetnia r. b. 

Ostatni mój rapport który rządowi narodowe- 
mu miałem honor złożyć, kończył się na odpar- 
cii korpusu Resena aż do pozycyi nad Kostrzy- 
niem. Gdy korpus ten pobity, przestał już być 
niebezpiecznym, przeto zostawiwszy w pozycy! 
nad Kostrzyniem jenerała Łubićnśkiego , „zWIÓ- 
ciłem się z głównemi siłami do Siennicy > A 
z tamtad do Latowicza, dla zmuszenia feldmar- 
szałha Dybicza do zaniechania zamierzonej przez 
niego przeprawy przez Wisłę, do której robił 
wielkie przygotowania wzdłuż Wisły; szczegól- 
nićj w okołicy Kozienic i powyżej, i dla przed- 
sięwzięcia którćj «armija jego była w pełnym 
marszu. Ostatnie jej kolumny opuściły Latowicz 
dnia 31., a główna kwatćra feldmarszałka, dwo- 
ma dniami wprzódy Siennicę. zę my" 

Dnia 1. kwietnia posłałem dywizyja jazdy je- 
nerała Skarzyhskiego , która posunęła się do La- 
 żowicza i Garwolina. Z Rałuszyna w prost po- 
słaiem mego szefa sztabu jenerała Chrzanowskie- 
go na Kuflew do Stoczka, w celu wspierania 
jenerała Sharzynskiego. — Z resztą armii po- 
szedłem na Mińsk do Siennicy. Jenerałowie 
Skarzynski i Chrzanowski, napadłszy na tył 
nieprzyjacielskiey armii, udającey Się ku, Wie- 
przowi, zadali jóy dotkliwe straty, zabierając 
niespodziewanie amunicyja, magazyny 1 niewol- 
nika. m > 

Nieprzyjaciel zmuszony został do zwrócenia 
nagle sił swoich , dla zakrycia swoich parków. 
Pierwsze jego siły napotkano za Żelechowem, 
gdzie nasze daleko mniejsze stały na przeciwko 
niego rozwinięte przez dzień cały na wystrzał 
armatny ; noca cofnęli się obadwaj jenerałowie do 
Miastkowa a ztamtad do Latowicza. 

Przybyłem z resztą sił moich i zajsłem mo- 
cne stanowisko w Łatowiczu nad Swidrem, ła- 
cząć się z korpusem jenerala Łubieńskiego idy- 
wizyją jenerała Milberg, którego z lewego skrzy- 


- 


dła Wisły śeiagnałem. Dywizyja jenerała Gieł- 
gud zajęła pozycyja pod Starogrodem, jedna bry- 
gada piechoty, a reszta dywizyi stała w Sien- 
nicy jako rezerwa do strzeżenia tego ważnego 
punktu. — 

W tem mocnćm stanowisku, można było przy- 
jać bitwę, zwłaszcza że cała pozycyja małemi si- 
łami mogła być strzeżona ; więhsza przeto część 
wojska przeniosłem na lewe skrzydło ku Jeru- 
zalem; lecz nieprzyjaciel pokazawszy się.6 milę 
od pozycyi, z dosyć znacznóini siłami cofać się 
zaczął. WV położeniu inojóm, mając w blizkości 
gwardyje, na lewćm skrzydle pod Siedlcami je- 
nerała Rosen, któremu codzień przybywające 
posiłki nowy utworzyły korpus, nie wypadło mi 
więcćj oddalać się od Warszawy. Gdy feld- 
marszałek Dybicz zajęty był zwróceniem swoich 
kolump przeciwko nam, przymuszony do tego 
naszem zaczepnem pon renion umyśliłem ko- 
rzystąć z jego oddalenia się ku Rykom na zada. 
nie nowego ciosu jenerałowi Rosen, co w na- 


'stępujacy sposób ushkutecznionem zostało. 


la ukrycia głównego ruchu, rozkazałem wy- 
konać następne poruszenie. Dnia g. po połu- 
dniu, jenerałowie Skarzyński i Chrzanowski z dy- 
wizyją rezerwowa jazdy, wzmocnionćj trzema 
batalijonami, posuwali się ku Seroczynowi, przez 
Jeruzalem. Jenerał Prądzytski z a2 batalijona- 
mi, 6 szwadronami, i 6 działami lekkiemi, mas 
szerował do Wodynia, gdzie dochodząc wie- 
czorem , pluton pułku 2 mazurów uderzył na 
szwadron nieprzyjacielski, rozbił go i 18 jeń- 
ców z konmi zabrał. Jenerał Milberg nocował 
pod wsią Lipinem. Sam udałem się do korpu- 
su jenerała Łubićhskiego pod Boiin, ażeby z te- 
go środkowego stanowiską kierować wszystkićmi 
poruszeniam. | 
Marsz z Latowicza jedna kolumna z 21 bata- 
lijonów piechoty, 26, szwadronów jazdy i 52 
dział złożoną, z wyniesieh pod Seroczynem przez 
nieprzyjaciela widziany, przy tem w nocy obo- 
zy tego wojska między Wodyniem a Łukowem 
rozłożone, wprowadziły go, ile się zdaje, w bład; 
sadzić musiał, że na Seroczyn całym tym hor- 
pusem idziemy , albowiem gdy w dniu 10 kọ- 
lumna jenerała Skarzyhskiego posunęła się hu 
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Seroczynowi, ‘znajdujace się za tém miastem 2 
dywizyje jazdy nieprzyjacielskiej cofnęły się przez 
Różę, częścia ku Siedlcom, częścią ku Łukowu 
nie wdaiąc się w bitwę, zasłaniajac się tylko 
Kozakami; a gdy następnie za nimi jenerał Ska- 
rzyński przyszedł do Róży, dywizyja 3 piechoty 
nieprzyjacielskiej, postępująca z Zelechowa trak- 
tem do Stoczka, zwróciła się przez Lipnik do 
Dębia, gdzie stanęła zakrywajac ruch innych ko- 
lumn, które zmieniając naznaczony im kierunek, 
pdały się z Żelechowa do Łukowa. W tém po- 
łożeniu zostano, naprzeciwko siebie, przez dzień 
cały i oddziały nasze napadajac na idace w ty- 
le kolumny, zabrały do stn jehców, 6 jasczy- 
ków zamunicyją, kilka furgonów i wozów z ba- 
gażami. 

Dnia 10. rano równo ze dniem , kolumna je- 
nerała Pradzyhskiego wyszła z Wodynia, prze- 
szła Kostrzyń pod Yrzcieniem, gdy inne przejścia 
były przez nieprzyjaciela popsute i strzeżone. 
Z tamtad udała się do Domanic, gdzie stało 10 
szwadronów jazdy nieprzyjacielskićj. Jenerał 
Ricki na czele 2 pułku ułanów z 2 działami ar- 
tyleryi konnćj, rznca się na nia, nieprzyjaciel 
nawzajem udćrza. W mgnieniu oka nastaje za- 
mieszanie, każdy na swego udórza; lecz wale- 
czny ten pułk, którym dowodzi pułkownik My- 
cielski, jako zwycięzca wychodzi z walki, do 
czego nie mało'przyczyniaja się 2 działa, w porę 
przez kapitana kwatermistcza Pogonowskiego 
przyprowadzone. Na koniec nieprzyjaciel pierz- 
cha, zostawiając na placu kilkhudziesiat zabitych, 
230 jeńców i 170 koni. Z tamtad jenerał Pra- 
dzyński poszedł ku Jganiom; zostawił w rezer- 
wie jenerała Bogusławskiego z 4 batalijonami i 
2 działami pod Gołabkiem i wysłał oddział nad 
Muchawiec dla zabezpieczenia swojego tyłu i 
oświecenia prawego skrzydła. Przed wsią Jga- 
nie zastał tenże jeńerał nieprzyjaciela uszyko- 
wanego tyłem do chaussće w sile równej co do 
piechoty, ale daleko przewyższającej co do jaz- 
dy i artyleryj, którćj ostatniej trzydzieści i kil- 
ka „dział , po „większej części pozycyjnych przed 
wsia po tamtej stronie Mnuchawca rozstawionych, 
raziły nasze wojsko z przodu, z boku i ukośnie. 

Oprócz tego wszystkiego , stały za Muchaw- 
cem znączne rezerwy. Były to wszystkie siły 
zreorganizowego na nowo Korpusu jenerała 
Rosen. 

Jenerał Kicki z 5 batalijonami i 10 działami 
artyleryi konnćj, atiakował pozycyja nieprzyja- 
cielska, a gdy ta pierwsza linija wystąpiła z krza- 
ków na pole, pułk 2 ułanów zajał swoje miejsce 
w szyku bojowym. Pułkownik Romarinó z 3 
Batalijonami .i 4 działami formował rezerwę. 
Pułkownik WYcgierski na czele 2 hatalijonów 8 


pułku piechoty opanował kilka domów w Jga- 
niach, zdobył i zagwozdził 3 działa. Nieprzy- 
jaciel widząc przez to zagrożona jedyna drogę 
swojego odwrotu, prowadzi z tamtćj strony Mu- 
chawca kilkotysięczna kolumnę piechoty, z któ- 
ra przeszedłszy groblę, debnszuje w lewo, 
przymusza pułk 8 do opuszczenia wioski i owych 
3 dział zdobytych i udćrza na nasze prawe 
skrzydło, które przed tym natarczywym aitakiem 
ustępować musi. Wódz przeciwny , widząc to 
powodzenie, chce uzupełnić zwycięztwo, i wy- 
syła od Siedlec 2 kolunnę piechoty, która już 
na groblę wychodzi. W tak krytycznćj chwili, 
jenerał Pradzyhski udaje*się na swoje lewe skrzy- 
dło, i rozkazuje pułkownikowi Romarino, uderzyć 
z Zma batałijonami piechoty na jazdę nieprzyja- 
cielska, formujaca prawe jego skrzydło. Jazda ta 
niedotrzymuje placu, wraz z artyleryja ustępuje za 
wieś, a z tamtad na chausće i na groblę, gdzie 
się spotyka z ową druga kolumna nieprzyjaciel- 
ska, z czego wynika tam zapchanie. ; 

Tym czasem jenerał Prądzyński już był ufor- 
mował z 3 batalijonów trzy kolumny dą attaku, 
które poprowadził z nadstawionym bagnetem do 
wsi, napełnionćj tyralijerami nieprzyjacielskić- 
mi. W mgnieniu oka oczyszczona wieś, ani na 
chwilę nie zatrzymała naszych kolumn, które 
prosto do grobli pędziły. Tym dzielnym atta- 
kiem nieprzyjaciel zostaje rozbity i kolumna je- 
go przybywająca zatrzymana $%na grobli. Owa. 
zaś piórwsza kolumna, ktora się była tak daleko 
za naszćóm prawóm skrzydłem posunęła, w części 
wykłuta, w części do niewoli poszła. Rozbitki 
prawego skrzydła nieprzyjaciela podobnież od 
mostu odcięte, rozbiegaja się po lesie, lub też 
szukaja schronienia przez oparzeliska Muchawca, 
na których w znacznej części toną. 

Na pierwszy odgłos dział jenerała Pradzyń- 
skiogo kazałem rozpoczać pod Boimiem ogien 
działowy na nieprzyjąciela, po drugiej stronie 


, Kostrzynia stojacego , który podobnymże ogniem 


z dział pozycyjnych odpowiadał, lecz na koniec 
się cofnął. Piechota nasza przeszła za nim na 
tychmiast po kładkach, wciąż nań uderzała i 
gdy usiłował wstrzymywać nasz pochód, spedza- 
ła go ze wszystkich stanowisk. Dla artyleryi 
zrobiono 2 mosty na dwóch ramionach rz6ki 
Kostrzyń przez nieprzyjaciela poprzednio znl- 
szczone. Ta robota została uskuteczniona we 
dwie godziny, pod przewodnictwem kapitana kwa- 
termistrzostwa Rzętkowskiego „ który w tej oko- 
liczności odznaczył się gorliwaśik. 

Część jazdy przeszła bród pod Sucha i po- 
dobnież ku placowi bojn zmierzała, lecz do- 
wódzca jej nie umiał korzystać z położenia swo- 
jego i przybył na chaussée w tył pozycyi nie- 
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przyjacielskiej dopiero po skoneczonćj bitwie 
pod Iganiami, gdzie sie połączyły wszystkie siły 
przeznaczone do tego skombinowanego obrotu. 

W bitwie pod Iganiami zdobyliśmy jednę 
chorągiew i 3 dział; o trzech innych twierdza 
jeńcy, że uciekając przez oparzeliska Mnchawca 
na nich zagrzęzły, zdobyliśmy także kilka tysięcy 
sztuk broni i mnóstwo bagażów. 

Trudno ocenić z dokładnością straty nieprzy- 
jacielskie, ponieważ nie można obliczyć tych, 
co w lesie polegli, lab co na bagnach i w Mu- 
chawcn potonęli. Śmiało jednak twierdzić mo- 
žna, Że nieprzyjaciel w dnin tym stracił około 
5000 ludzi , z których połowa do niewoli wzięta. 
Oficerów wszelkiego stopnia utracił wielka licz- 
bę. Samych pułkowników 6, z których poległ: 
Władomirow , Read, Glazerów; pojmani Cza- 
batarów , Pochowski , Stefanów. 

Cały pułk g8my liczący jnż tylko wprawdzie 
po bitwach tej kampanii 460 ludzi, wracajac 
zapóźno z posterunku nad Kostrzyniem, poddał 
się ze swoim dowódzcą, sztabsofiećrami i ofice- 
rami oddał broń; ładownice napełnione ładzn- 
kami, bębny i traby. O choragwiach tego puł- 
ku nie wiedzieć gdzie się podziały. 

Co pozostawało z korpusu Rosena z bitwy pod 
Dębem, tutaj dokonanem zostało. 
lechie 13ty i 14ty nowo przybyłe z Pahlenem 
IL. najsroższej doznały klęski. 

Straty nasze sa nader małe w porównaniu z nie- 
przyjacielskiemi. Podług raportu pułkowników, 
pułki straciły w rannych i zabitych około 400 
ludzi. Ciężko rannym został major Karski; ża- 
den wyższy oficćr nie zginał. 

Członek rządu narodowego jw. Barzykowski, 
był naocznym świadkiem wypadków dnia tego. 

Jenerał Dwernicki wkroczył w nocy 12. b’ m. 
na Wołyń. Oficer przejeżdżający przez War- 
sząwę do głównej kwatery, opuścił go w Horo- 
chowie. 


Przez odezwę komitetu zaopatrzenia wojska 
do obywateli stolicy wydaną, skłąda naczel- 
ny wódz onym podziękowanie za to, że wojsku 
w pierwszy dzień wielkonocy: mnóstwo Żywno- 
ści dostawili, i oraz wzywa ich , aby i na przy- 
szłość silnie wojsko wspićrali, ponieważ utrzy- 
mama ouegoż coraz trudniejsze bedzie, im bar- 
dzićj się od stolicy oddali i przybędzie w okolicę, 
SE przez wojnę tyle ucićrpiała. Jenerał Umiński 
dziękuje także doryódzcy gwardyi narodowej za 
chleb , który mieszkancy Warszawy jego korpu- 
sowi na wielkanoc przysłali. Rada obywatelska 
województwa płockiego dziękujetakże mieszkan- 
com za uczynione składki i dołącza proźbę, aby 

grieszkańcy tej prowincyi, która dotad ochro- 
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Pułki strze- 


niona była, zechcieli stojace w owej okolicy 
wojsko i tamecznych włościan, którzy najwięcćj 
przez wojnę ucićrpieli, wspićrać bydłem i ży- 
wnością. Z drugiej strony jenerał gubernator 
wymienia imię duchownego WWrotnowskiego, 
“który bardzo nieczułym ku wojsku się okazuje 
i między innćmi przedawał im chleb czarny 
o ZŁ 1. gr. 6 a 

Aby stolicę od niebezpieczeństwa zaraźliwej 
choroby ochronić, któraby przez skupienie się 
tylu chorych, z których wielu na zgniła gorącz- 
ke leży, łatwo powstać mogła, zrobił jenerał 

nbernator rzadowi narodowemu projekt, zało- 

żenia w obozie polowym pod Warszawa wiel- 
kiego wojskowego szpitalu, by znajdujący się 
chorzy w domach prywatnych w Warszawie, 
skoro obóz 2giej dywizyi piechoty i grenady- 
jerów gwardyi na szpital nrządzony będzie, tam- 
że przeniesieni zostali. 

Na wieść, że Polszcze zagraża Cholera, wy- 
słało ministeryjum wojny lekarzy pp. Maleza i Woj- 
de do wojska, dla przedsięwzięcia śledztwa; po- 
wrócili oni wd. 9. z zaspakajająca wiadomością, 
iż ta wieść zupełńie jest bezzasadna. 

Z Warszawy donosza pod dniem 14. Kwietnia: 
Tutejsze pisma zawieraja rozporzadzenie rzadu 
narodowego z d. 25. marca, podług którego ma 
bye złożona Komissyja dla przejrzenia i spraw- 
dzenia rachunkow z pieniedzy przez była ko- 
missyja do zaopatrzenia wojska wydanych, i z pro- 
duktów i potrzeb dla wojska przez nię utrzyma- 
nych irozdanych. Komissyja rachunkow ma być 
pod dozorem ministeryjnm spraw wewnętrznych 
i składać się z dwóch radzców przez rząd na- 
rodowy mianowanych, jednego sekretarza jeneral- 
nego i jednego kontrolora. 

—_ Od granicy rossyjskiej. — 

Dnia 21. b. m. wkroczył jenerał Dwernicki 
do Radziwiłowa. 

n Dnia 22. b, m. znajdowało się w Radziwiło- 
wie wojsko rossyjskie 
Rossyja, 

Gazeta pruska stanu pisze: 

Z głównćj kwatery ces. rossyjskiego wojska 
w Rykach dnia 6. kwietnia : 5 

Pogoda jest od niejakiego czasu stałą tak Że 
drogi i poła dozwola niebawem przedsiębrać 
pornszenia wojenne. Tutaj znajduje się skoncen- 
trowany Korpus grenadyjerów , gwardyja litew- 
ska, piórwszy korpus wojska itrzeci korpus jaz- 
dy. Za kilka dni zajdzie najsilniejsze działanie 
zaczepne. Na wojsku nie widać , iż tak trndne 
marsze wciaga tej zimy odbyło. Właśnie nad- 
chodzą pociagi z pontonami. Jenerał Dwernicki 
podług najnowszych wiadomości dotad w Zamo- 
ściu jest zamknięty. 
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Aby mićć wyobrażenie o rossyjskiej sile wo- 
jennėj potrzeba tylko rzucić oko na dostawy 


uzupełniace potrzeby dla wojska wypisane na: . 


rok następujacy. Między innemi żadaja: rzemie- 
ni do bebnów 1129, 2255 skorzanych czapra- 
ków do siodeł, 3895 siodeł, 8000 par trzewi- 
ków, 9818 skór owczych, 10101 par półbutów, 
11989 skór do spodni, 13713 przykryć do sio- 
deł, 50000 par podeszew, 37210 łokci rossyj- 
skich płótna cynowatego, 40926 rzemieni do 
szabel, 43505 rzemieni do ładownic , 49759 
rzemieni do tornistrów, 57363 pendentów, 706596 
par rękawic, q4655 pokrówców na ponewke, 
98993 rzemieni do karabinów, 107023 pokrów- 
ców na zamki, 121478 ładewnic, 127187 flasz 
na wodę dla piechoty, 150970 rossyjskiego su- 
kna, 157376 kiwerów, 199500 ross. łokci żółtej 
wstażki do odznaczenia, 676139 ross. łokci su- 
kna grubego, 1,749100 ros. łokci płótna, 1,962710 
parbutów, 13,388315 ross. łokci płótna na koszule, 
15000213 ross. łokci płótna na podszewkę, Sa- 
ano płótno wynosi 30177858 arszynów. 


"Prussy. 


Wiadomości z Memla z d. 10. kwietnia do- 
noszą, 2e wojsko cesarskie, które w d. 5. t. m. 
późno wieczorem Polangę opuściło i do Memla 
cofneęło się, w kilka dni znowu ruszyło na po- 
wrót; pod Heiligenstadem złączywszy się z hil- 
koma set leśnych z Kurlandyi i żołnierzami tam- 
Że przybyłymi, uderzyło znowu na Polange, 
którą tylko mała liczba powstańców była osadziła. 
W istocie udało się im wyprzeć buntowników 
i zabrać kilku jeńców. Zabito dwóch powstań- 
ców, między tymi jednego ich dowódzcę. Po- 
stawiwszy czaty opuściły znowu ces. wojska Po- 
łangę, aby się połączyć z wojskiem ciągnącym 
z Kurlandyi. Wojsko to znowu wróciło, spotka- 
ło na drodze do Polangi powstańców, po upor- 
nym boju odparło ich do tego miasta, w tymże 
na nich uderzyło, a gdy Polanga ze wszech 
stron była w ognin, ciż zupełnie rozproszeni 
zostali. Blisko 500 buntowników miało polódz, 
Rossyjanie zaś mają tylko kilku zabitych i bli- 
sko 20 rannych. Pograniczne miasteczko Po- 
langa spalone; oprócz kilku domów, mieszkańcy, 
Mtórzy wszystko stracili, schronili się w Kraj 
pruski, Dła ich uprzedniego wsparcia zrobiono 
w Meaalu dnia 9. na giełdzie składkę, której 


dochód użyty będzie na pierwsze potrzeby í 
życia. i 

Związki z Rossyją przez zajęcie Polangi przy- 
wrócone zostały. 

W Libawie wyszło podług tychże wiadomości 
następujace uwiadomienie: 

Podług urzędowych i innych właśnie teraz 
nadeszłych doniesień, miasto pograniczne Po- 
langa i cała okolica Libawy zasłoniona zostanie 
przeciw najściu powstańców litewskich siła zbroj- 
na, złożona z różnych oddziałów 1200 ludzi wy- 
noszacą, przy czem Ą400ony Korpus, który cesarz 
jmċ przez swoję ojcowską troskliwość na obronę 
gubernii kurlandzkićj przeznaczył, nadejdzie 
niebawem do Rygi i ruszy dalej, a nakoniec 
wyruszy 11000 ludzi z Duneburgu w gubśrhija 
litewska dla utłumienia powstania w„kitwie, 
hktórato pocieszua wiadomość udziela:ssię mie> 
szkahcom Libawy. Dan d. 26. marca (7. kwiet- 
nia) 1831. (pod.) H. J. Foelsch, burmistrz. 

Wiadomości z Tylzit z d. 11. donoszą, że 


c 
> 


Ji 
Bai T 
> 


24 


pułkownik Wagiliwanów pobił w d. 29. marca 


powstańców pod Rogallen. Poźniej został on 
pod Rosienna przez nich zamknięty, ale się 
przebił i udał się ku granicy w kierunku ku 
Szmalenninken. Kupy powstańców, które ge 
spotykały, podług owych wiadomości zostały 
wszędzie przez niego pobite i tenże z 2 szwa- 
dronami jazdy, 2 kompanijami piechoty i 4 dzia- 
łami przybył do wsi Paszwenten nad granica 
pruska leżącej, gdzie czekać będzie posiłków. 

Podłog listu z Memla z d. 11. przywrócone są 
zwiazki lądem z Rossyja i przybył już do Mem- 
la przez Polangę podróżny extrapoczta. Równie 
wyprawiono także pocztę konną do Petersburga 
i gońca z Memla na Polangę. 

Okręt parny Fryderyk Wilhelm zawinał w d. 
14. do Memla i pozostanie tam aż zupełna spo- 
kojnośćprzywrócona zostanie. WW Memlu sadzą, 
że powstanie w Litwie nieznaczne, i jak się 
zdaje samo przez się ustanie. 

Gazety Berlinskie donosza od granic Polski 
z d. 9. kwietnia: Podług raportów. naczelnego 
wodza wojsk polskich cały kraj między Wisłą, 
Liwcem a Wilga, a zatóm w pułkolu 8 mil 
w koło Warszawy opuszczony przez nieprzyja- 
ciela W d. 8. spodziewano się wielkićj bitwy 
w defilijach pod Maciejowicami. Wojska polskie 
stały na przeciw rossyjskićej głównćj kwatery 
w Rykach, w Łaskarzowie i Zelechowie. 


